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Pi P. i za
P. P. S. wobec sprawy ydariskiej.

WARSZa WA. 20. 1. (tel. wb). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu Z. P. P. S. zgłosił 
wniosek lwi sprawie zatargu z Gdańskiem.

W niosek ten brzmi: Sejn stwierdza, że po
lityka polska w stosunku do wolnego m. Gdań* 
ska v' związku z ostatnim konfliktem, winna 
zmierzać do bezwzględnie pokojowego zapew

nienia Polsce należnych jej praw. Sejm stwi sr- 
dza, że Państwo Polskie nie zamierza bynaj
mniej zaostrzać zatargu i oczekuje tego samego 
ze strony Wolnego Miasta.

Sejm zwraca się de rządu, by polityka te
goż prowadzona była wedle powyższych Wska
zań.

2 5  S e j m u .
WARSZAWA, 20. 1. (tel. wł.). Pierwsze 

po fejrjach iposieuzerfie sejmu trwało bardzo krót 
ko. W  ciągu godziny sejm załatwił szereg 
spraw bez dyskusji.

P o d n ieść  należy przyjęcie w 2 i 3 czytaniu 
nowel* do ustawy o monop lu tytoniowym. Na 
zasad/ _ te noweli oostanowiorto przepisy o 
odszkodowaniu dla robotn:kó\ , którzy przez 
wprowadzeni^ monopolu /os fal i pyz bawień i pra 
,zy, rozciągńąć I na niższych pracowników biu
rowych zlikwidowanych fabryk prywatnych.

Pozatem należy zwrócić uwagę na przemówie
nie posła Wiślickiego (kiub żydowski) wi spra
wie projektu ustawy o monopolu zapałczanym 
(1 czytanie). Projekt Ustawy i uzasadnienia mó
wią wyraźnie o oddaniu monopolu w 25-letnią 
dzierżawę ko n soi c um amerykańsko-szwedzkie- 
mu, pirzyczem warunki dzierżawy są zupełnie 
niekorzystne dla skarbu państwa. Należy zapy
tać kto jest ma cli erem przy tej karykaturze mo- 
njopolu.

Opinia zBoraniezna o dymisji Trackiego
LONDYN, 20. 1. (Pat.) Lut. pisma porań-, 

nje komentuje obszernie dymisję Ti uckiego. — 
Opinia zagrań. — pisze „Temps" — będde 
śledziła z zainteresowaniem dalszą ewolucję or
ganizacji sowieckiej po utracie jej głównych 
szefów Lenina i irackiego. ,,Mortring Post" 
pisze, ii: należy uważać za zjawisko dodatnie 
rozpoczęcie Walki między fcryumwiratem Ka- 
mienliew Stalin i Ziinóuiew a Trockim, p.rze- 
rastającym niewątpliwie klikę, której ustąpił

Władzę, Trocki odszedł kończy dziennik — 
pozostawiając władzę ludziom dzikim i riieudol. 
Uym. Dla rządu angielskiego jest to przestrogą, 
aby zachowyw ał wobec Moskwy stosowną re
zerwę. ,,Daily Chronicie" zaznacza, że ostatnjc 
wypadki nie oznaczają bynajmniej osł.tbienia 
oligarchji bolszewickiej, uprawniają jednak do 
przypuszczenia, że zarówno ideje przewodnie 
i wybitne osobistości ruchu sowieckiego zbli
żają się do swleigo -upadku.

dilans podatkowy p a to w a .
WARSZAWA, 20. 1. (P it.). Sejmowa ko

misja budżetowa wysłuchała dalszej części re
feratu posła Michalskiego. Referent stwierdził, 
że dochody minist. skarbu z roku 1924 wynio
sły 87 procwit wszystkich dochodów1, t. zn 
że wszystkie niemal wydatki pokrywane są z 
podatków, a reszta 13 (proc. dochodami z przed
siębiorstw' państwowych i dochodami admini
stracyjnymi. Takiego (stosunku dochodów z da
nin i monopolów do innych dochodów, ńiema 
w żadnlein państwie. Z zestawienia, ile ludzi 
i ile płaci obeenje w Polsce lodatków- bezpo- 
śiiednich w porównaniu z czasem przedwoyn- 
n|ym wynika, że opłaty stemplow e dawały w1 r. 
1913 112 milj., obecnie zaś 85 milj. Monopole 
i  podatki ipośrednie dają to samo po przed W.r j- 
n'ą, ,ą w .roku' bież. cła dadzą o J/5 pirocent 
więcje)- podatki gruntowe o 100 procent wię

cej, dochodowy o 150 procent, a przemysłetwy 
o 200 pirocent. Tam gdzie ludność sama wymie
rza sobie podarek (podatki pośrednie) cyfra 
jest taka sama jak przed wojną. Oznacza to, że 
że kraj zubożał, gdyż wartość pieniądza zna
cznie zmalała. Z porównanjia preliminarzy na 
rok 192 ) i 1925 okazuje się, że w dziedzinie 
danin publicznych i monopolów rząd prd.m i
niuje: o 26 procent więcej, tj. o 286 milj. zł. Rząd 
uwzględnił ,vszystkie zwiększone wyniki z roku 
1924, nadto pominął ruetylko deficyt 138 milj. 
w podatkach bezpośrednich, ale nie uwzględnił 
także przyczyn tego niedoboru. Referent prze
widuje wóbec tego że dochody państwa w roku 
1925 w stosunku do preliminarza będą mniejsze 
o około 350 milj. zł. Można te przypuścić tern 
śmiele,, że o planowo zasadniczej w iJkiej akcji 
oszczędnościowej nie ma w Polsce mowy. Aby 
budżet nasz był realny należy obniżyć wydatki 
przewidziane na rok 1925.

3tfczyt marsz Piłsudskiego.
WARSZAWA, 20. 1. (AW). Marszałek Pił 

suciski wygłosił wczoraj odczyt ,.0  dowodzeniu 
taktycziifcm" w obooiośei wielu generałów' 
wyższych Wojskowych i cubliczności. Marsza
łek starał się zanalizować i twnaleść istotę 
intelektu dowódcy.

Postulaty Wyzwolenia
WARSZAWA, 20. 1. (AW). Zarząd głów

ny ..Wyzwolenia" odbył narady o charakterze 
programowym. — Uchwalono m. i. uzależnić 
stosunek do rządii Grabskiego od poprawy by
tu małorolnych, oświadczono się za po w wtem 
marszałka Piłsudskiego do armji, postanowio
no dążyć dó uruchomienia Banku rolnego, kto 
ryby szedł w pomoc wykonaniu reformy rolnej 
oraz domagać się gruntownej sanacji stosunków" 
na kresach i uznania w pełni praw narodu u- 
kraińskiego i białoruskiego.

—ci; r-
Wyisza szkolą nauk społecznych w Lodzi.

WARSZAWA, 20. 1. (AW). W Łodzi o- 
twartą została pierwsza wyższa uczelnia o cha
rakterze akademickim, pod nazwą Węższa szko 
ła nauK społecznych » politycznych. Szkoia 
posiada dwa wydziały. Słuchaczów zapisanych 
300.

Chadecja — a „Rzeczpospolita"
WARSZAWA. 20. 1. (AW). Rada naczelna 

Chadecji uchwaliła aby dziennikarze chrześc - 
dem. utworzyli osobity związek dziennikarzy. 
Uchwała powyższa stoi w związku z bijkoterr 
..Rzeczyposnolitej".

Poset polski przybył do Moskwy
WARSZAWA. 20. 1, (Pat.). Nowo miano

wany poseł polskf Kętrzyński przybył u nie
dzielę clio Moskw)' witany przez cały skład po 
selstwa Z ramienia komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych oczekiwał go na dworcu 
szef protokołu Floryński i referent dla spraw 
polskich Orłów. Wieczorem był poseł Kętrzyń
ski przyjęty przez Cziezerina.

Sre&rnc monEł* \ zlatane juź 
w obiegu.

WARSZAWA, 20. Y. (Pat.). Mennica pań
stwowa trzekazała wczoraj Bankowi Polskiemu 
otrzymańy wczoraj z Paryża pierwszy trans- 
poćz monet srebrnych jedno-złotowych, które 
będą dziś puszczone w obieg.
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Dobrocz^idcy z cudzej kieszeni.
Na m arg in esie  tw orzącego s ią  fun du szu  budow lanego.

(Jd szeregu lal socjaliści domagąii się na 
lwowskiej radzie m ie>kiej utworzenia funduszu 
budowlanego z  podatków lokatorskich. Kon
iunktura była nadzwyzaj korzcystna. Lokato
rzy ohronaoni ustawą o ochronie lokatorów pła
cili czynsze bardzo niskie i dlaego obciążenie 
ich codalkiem ba rzacz fun-auszu bud o wdanego, 
podatkiem progresywnym nie byłoby zbyt do
tkliwe.

Przy każdej sposobności, cay to po strasz- 
rtej kaiasrrofie przy uticy Krakowskiej, gdzie 
kilka osób zginęło w gruzach walącego się 
oornu, czy to po skonstatowaniu straszliwych 
stosunków w baraku przy pl. św. Teo tora czy 
wobee grozy szerzącego się Dezrobocia klub 
radnych P. P. S. 'ponawiał stale swe wnioski 
o stworzenie tego funduszu.

Na nic jednak były wszystkie argumenty, 
na nic powoływanie się na akcję socjalistycznej 
gminy wiedeńskiej, która opierając się o fun
dusz tpieszkadiowy ze składek lokatorskich, 
zaołała w krótkim czasie wybudować setki 
dupfów wszystkie wywrody obijały się o 
przytępione, raczej nieuspołecznione ucho koni- 
parcji radzieckiej jak groch o ścianę i może 
pigdy sala Rady m iej ikiej nie przemieniała się 
w arenę takich gorących walk przeciw .anai 
chistyczpy-iii" pomysłom socjalistów, jak wła
śnie wtedy, gdy ktoś z klubu P. P. S. We wnio
sku nagłym domagał się utworzenia funiduszu 
budowla nfcgo.

Lata biegły, kamień icznicy zdołali tym 
czasem zrobić wyłom w ustawie o ochronie 
lokatorów, czynsze idą coraz bardziej w1 górę 
a fundusz budowlany jak by ł • tak i pozostał

tytko marzenjiem socjalistów — zbyt bowiem 
silną opokę przeciw niemu stanowili o sobie 
tylko myślący zastępcy klas posiadający ch. Ten 
krótkowzroczny egoizm zabagnił spraw ę miesz
kaniowy. ale też srodze pomścit się na jego 
wyzrtaw" ach.

Zamiast zdobywaną często lichwą i spe
kulacją gotówkę lokować w nowych domach rzu
cili się na akcje, które tak sromotnie zawiodły'.

Jako następstwo polityki egoizmu idzie ku 
tym właśnie egoistom wielkiemi krokami usta
wa o kwaterunku

Przejazili się tej ustawy ci właśnie, co 
nigdy nie zarnjali męki hkizi bezdomnych, co 
nie oddychali powietrzem nor "fcuterenfuwych, 
co nie kładli się Ipokotem iw zimnych dziurawych 
barakach, co nie rozpaczali po utracie dzieci, 
które im ifie umierały'; z zimna i Wołgod Prze
razili się i Uderzył i w wielki dzwon alarmu. 
Bo ustawa o kv. aterunku doiknie przedewszyst- 
kiern tych, co mają duże mieszkania.

Ognisko aomowe rozbite, porząaek do
mowy zakłócoiijy — taki otu krzyk idzie od’ tej 
armji właścicieli wielkich mieszkań i kamie- 
niczników którzy nie czuli są na to. że setki 
tysięcy luazi mają oddawne ogniska domowe 
zupełnie spopielała, uo dachu własnego ud lat 
n!ie mają.

1 bodaj że z tego strachu o własny kąt 
zrodził się i tta Radzie miasta Lwowrn o lata; 
całe spóźniony "wniosek stworzenia fundufezu 
budowlanfego z podatku lokatorskiego. W njc- 
sek ten spotkał się jak wiadomo z krytyczną 
oceną ze strony raanjych socjalistycznych.

Dopiero teraz, gdy przez automatyczne 
wzrastanie czynszów zaoezpieczope są docho
dy kamic tri czników, dopiero teraz pomyślanjo o 
losie bezdomnych, ale zato rozczulenie mają 
znów zapłacić sami lokatorzy. 1 dlatego fow 
poseł Hausmer zaprojektował na raozie, by 
równolegle ofiaranu jakie mają ponieść lokato 
rzy szły też ofiary kanrienSczników, słowem, 
by stawkami na rzecz timduszu lokatorskiego 
obciążyć njLetylko lokatorów ale i v łaścicieli 
demów. Zobaczvm} czy kamietricznicy zdo
będą się iya tę ..ofiarę".

' Nic sztuka być dobrodziejem z cudzej pu
stej kieszeni. Odtąd tylko lokatorzy od naj
uboższych począwszy nb tundupz budowłarfy 
bedą płacić.

W tym stanie rzeczy za cjTuzm itateży uwa. 
żać wystapieitie jednego z pism, rejprezehteja 
cych interesy Strzelnicy, które szaty rodziera 
z powodu sianówiska posła Hauisnera. zarzuca 
,ąc mu, że chciał pi zez odroczenie utrącić 
w/fiosek stworzenia funduszu budowlanego.

Właśnie Strzelnica jak lew walczyła prze
ciw utworzeniu funduszu budowlappgo i kładła 
swą siłą  liczebną zdecydowaną zaporę, gdy szło 
o stworzenie ludziom dachu nad głową. Dziś 
jest to gra zbyt przejrzysta, by się nie można 
było zorjcntować

Wszystkim prenumeratorom
naszegc pisma wysyła firma D r. A . O e t k e r  (Fabryka 
środków spożywczych) Oliwa pod Gdańskiem r.owa ksią

żeczkę przepisów gospodarczych dia gospodyń.

Spieszcie dziś jaszcze z wysłaniem pocztówki, podąjąc 
dokładny adres. 95—1

W-ŁAD. L Au DYN. 2)

Ponsowa mgła.
(Ciąg dalszy. ).

Czekaliśmy i siało się bar dzo drbrze, gdyż 
tuż po tygodniu nadeszły wiadomości uspoka
jające. Pan Grzycl.i fmfiewa się znacznie lepiej, 
potem zupełrjie dobrze. Nie pragnie narazić 
widzieć nikogo. Był przesłuchiwany. Jego o- 
iiara, ów poraniony cztowi ik, powraca vv szpi
talu do zdrowia.

Po dwu tygodniach już, wszelkie ruz,mlo- 
wy na temat Grzyckiego ucicnły. Po miesia.cu 
zapomniałem o nim zupełni e. Wyznaję to ze 
wstyde;m, ale sądzę, żc usprawiedliwia mtfie 
po części IJejmjpło ^as/ego życia dziennikarskie
go. Aż wmzoraj ten list...

Aorcsowapy był do minie. Króiko, uprzej
mie, poprostu. Grzyćki prosił 'bym do niego 
przyszedł. Ma poczynić pewne zwierzenia.

Teraz, stojąc naprzeciw tego pseudoszaleń 
ca. pafrzyłejm nań z aużem zaciekawieniem.

Dyrektor wyszedł, zamykając za sobą 
drzwi

Cela, a właściwie pokoik w którym prze
bywał Grzycłu posiadał jedna cechę. Cały był 
biały, jasny. Ściany, łóżko, stolik, krzesła 
wszystko promieniowało spokojną białością, 
ma którą, przez dość szerokie i z zewnątrz za- 
kralowarfe okno, wąskidm" stmgami spływało 
leniwie słońce. Pęk Kijowych astrów w flako
nie na stoliku, był tej cichej jaspości jedycytm' 
kontrastem.

— Jestemi ci serdeczme wdzięcz u  za przy
bycie — mówił Grzyćki gdyśmy usiedli. — 
Początkowo sądziłem, że po paru tygodniach 
.manie to wszystko. Niestety musiałem /mienić 
zdanie. Dziś wienfi, jestem już pewny, że nie 
wy jdę siąd nigdy. Rodziny icre mon, a nie mogę 
umrzeć z tą tajemnicą.

Mówił spokojnie, twardo, dobitnie, z taką 
pewnością i Wewnęirznfą siłą, że zrobiło mii 
się nieswojo i pzjmjyśhweni. że może dobize 
będzie' gdy spróbuję przeciwstawić się Gr zyc 
kiqmu odrazu łagodnymi argumentami.

— Dlaczego |mfiałbyś tu-zostawiać — za 
pytałem — Naczelny lekarz zapewnia mn'ie, 
że jesteś zdrowy. Czyżbyś jednak czuł się cier
piący ? jakiego rodzaju jesl to cierpienie?

Ou spojrzał mi w oczy, coś jakgdyby wa
hanie zabłysło w nich przez chwilę. Potómi 
rzekł krótko, sucho:

— Przeżera mnie, zabija io n so iv .a  
m g ła . z1 <T»

Pochyliłem głowę. Doznawałem uczucia 
podobntego rlo tego jakie się mta, gdy czfowiek 
zbliża się do drzewa, by zerwać jabłko naj
ładniejsze, a nagle Widzi, że to jabłko jest zu. 
rvełn,ie zgniłe.

Ale on nie pozwolił jmd trwać pod tern 
wrazcitiom.

— Musisz się przygotować n;a rzeczy 
dziwne, bąrdzo dziwne — powiedział. — Gdy. 
byim ich nic 'przeżył nie siedziałbym tu ta j; 
to oczywiste. Uważa łejm, cię zawsze traehę za 
— że tak powie,tuj — fantasię. W mojetn pojęciu 
człowi' k taki stoi często na pograniczu rze

czywistości i tego Wszystkiego co jest poza 
i„ą. Otóż zechciej łaskawie w czasie mb jego 
opowiadania przenieść się pa chV tlę na tamtą 
stropę. Potemf i tak musisz wrócić i wtedy 
będziesz ciężari, które lam, mają wagę skal 
njych złomów, przeważał na wadze rozumu 
jako nic nie znaczące atomy. To zwykła kolej 
rzeczy. Powiedziałejtri ci już, że ginę. zamie
rało, przeżerany przez ponsowa mgłę. któro 
działa na minie) mniej więcej tak. jak raz a 
przegryzająca żelazo".

— Żelazo eta się jednak usunąć z pod dzia
łania rdzy — usiłoWałeM iść za biegiem jego 
rozumowania.

— Tak, o ilfe rdza nie przeszła go nawskroś 
— odpadł. — Zresztą... określiłem: może rzecz 
nieściśle. Zamieram pod działaniem ponśowej 
mgły, ale ta mgła powstała z deszczu z k r w a_ 
we g o  d e s z c z u . Ale zamiast rnóWić ci za
gadkami, które brzmią jak brednie...

— Dziwię się, że nie chcesz opisać tych 
przeżyć — przerwałem. — CzłoV iek pióra te, 
miary co ty ?“

— Nie napiszę ruź w życiu ani słowa — 
odparł Grzycki. — Umlilkł i wpatry-wał się w 
okno.

Milczałem również, nie Wiedząc co po
wiedzieć.

— A teraz — zaczął on po chwilowe* 
przerwie — zechciej posłuchać ostatnich mbich' 
przejść. Uporządkowałeś. je ostatecznie i pra- 
^nałbymi podać ci je1 w  Tomie najbardziej tre- 
iciwój.

(C. ti. ».)■
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J n ź w k rótce w Kinie31— 1

gospodarczą pow inność
Filozofja nędzarzy., że łen jest bogaty. kto 

ma i o potrzebuje dobią jest dla nędznych filo
zof ow-ekonomistów. Rozwój ekonomiczny kra

na
ale nędzarzy duchowych.

Nieimądrzy przyjaciele mądlrości szermo
wać lubią, pojęciem zbytku. Za zbytek ni p. 
pozwalają sobie uważać dla robotnika polskie
go w Polsce, to. co on bardzo często p sia
da w Ameryce: piędopokojowe mieszkanie, 
centralnie ogtzewańe, przyzwoite jmeble z dy
wanom w bawialni, łazenkę. To wszystko

Wysokie płace robocze!
Budowlany robotnik w Mneryce zarób' 25 

grantów złota w 17 godzinach w Polsce w <50 
godzinach. 1 en sąt.i robotnik w Ameryce za
robi w jednymi dńhf 2 pary bucików, w Polsce 
1/3 pery takiego samego lotnnda ; albo pierwszy 
14 kg. drugi 11 kg. rńrięsa. Ten sam polski ro
botnik przejechawszy wielką wodę staje się 
po kilku tygodniach z nisko zarabiająccg'0 . 
wysoko zarabiającym.

Zjawiska tego nie wyt himaezy wpływ- od
bytej imoi-skiej podróży robotnika. Wyjaśnienie 
da r/aim na nauoe i doświadczeniu oparta orga
nizacja pracy; doskonałe Narzędzia i sposoby 
w ytwarzanifa; wygody życidwte i lepsze od
żywianie robotnika, wrzmagające erergje móz
gu i .mięśni w ogóle podnoszące stopę życio
wą pracującego.

Przemysłowcy polscy pórtłsźają się w 
blędrtejm; kole. gdy starają się obniżką płac 
robotniczych, obniżyć koszt wytworu; uczy
nić towary tamszeuT przystępniejszymi dla 
soożywców i rozszerzyć rvn!ki zbvtu. Amery
kański inżynier konsrruk cyij żelaznych ruguje 
w różnych krajach niemieckiego inżyniera ta- 
i<iośdą mostu. Ate odlewacz amerykański od
lewa w  tylm samym czasie, co odlewacz nie 
móietóki 3 i pół razy tyie żelaza. Ten sam stosu^ 
ntek pracy do wytworu istnieje przy innych 
przeróbkach stali, czy żelaza przy pracy ro
botnika amerykańskiego i niemieckiego. Tkacz 
z Massachusets wvtworzy 300 razy tyle baweł. 
nicy, na 20 mechanicznych warstatach co wy
tworzy robotnik angielski w tym samym cza
sie. Inżynier francuski Leseps. budowniczy ka
nału Suez uciekł, od budowy kanału Panfąmia.
Kanał wybudował inż. wojsk amerykańskich 
Gothals. U zdrowa tnił on naprzód prze$myk pa- 
ntalmsv ., wytępił żółtą febrę zużytkował od
powiedni mpterjal ludzki i maszynowy. Le- 
espt> zakładał ęmeutarze dla tysięce chińczy
ków. Gothals wykonał wspaniałe dzieło do
brze płatnymi robotnikami. To się nazywa 
ąmysłtm organ i za cyjnym i zrozumieniem ta- 
nfiości wytvvoru.

Przy różnej szybkości wytwarzania różne 
są tież płace. Wyższe, gdy praca jest wydaj
niejszą. Czy ta wyższa płaca odpowiednią fest 
do ilości praetworu, do zysków kapitalisty 
do straty sił robotdika. to inna śpiewka i
niewesoła.

Każdy mfteligentuy robotnik, zdarza się 
że n,awet przemysłowiec zna ten pewnik:

Tani robotnik, jest drogim, robotnikiem.
Magnat angielsk: tmlawial: Nie jestem tak bo
gatymi, abym tarrie mógł nosić ubranie. Prze. 
njysiowiec każdy powirtier postawić jako za

sadę przedsiębiorstwa: Nie jestem tak roz
rzutnym) i nicoględńjyni abym taniego zatrud
niał- robotnika.

Wv9okie płace obocze są bodźcem do u- 
dcskonalenia imodry wytwarzania, do wzmoże
nia szybkości wytwarzania.

Błednle koło przybiera na obwodzie wobec 
twór rażeni a przejmysłowtów. że właśnie mała 
wydajność pracy polskiego robotnika, nie po
zwala nia wyższt jego płace. Naprzód, tąmf 
gdzie złożone sposoby wytwarzania pie są ko
nieczne, praca prostszą, tąm jest wydajniejsza1, 
niż gdzie indziej. Powtóre, ńie godzi się prze
stawiać skutki i przyczyny. Już St. Szczepa- 
..owski źle odżywionych robotników, nowi) 
przyjętych do pracy, odkar|raiał przez miesiąc 
wpierw, nim ich do pracy postawił. Wysoka 
ciaca, wysoka stopa życiow-la powodują wyż
szą wydajność pracy. Choćby ze względu na 
mechaniczną konieczność wyładowania eńergji 
niaibytej. Lichytm byłoby dowcipem walczyć do. 
widzeniem że warstwy społeczne iwj dobroby
cie i przi sycie zrfuśniały, zlertiwiały Oś-deco-

często we własnym domu. Teatr dwa razy w ty
godniu. Wycieczkę sobotnio-niedzielną do zna ■ 
tojmych kokją, hrb samojazdem. często ' wła
snym ; Radjofon ’ dla słuchania koncertów 
Odzień i abuwie, które nigdy nie zawierały 
znajońiości z lataczem. Dostatnie i smaczne po. 
ż} widne. To w szystko może się wydawaj rów- 

i nktż książęcym zbytkiem dla neapoiitańc/.yka 
¥ la \\tee tut sycylijczyka, który emigruje do poludiiio- 

* | w ej . zmeryki a w kopalniach siarki na Srcylji 
■mmmmmm | zarabiPl za 12 godzin pracy 20 groszy.'Taki 

' i,mmigrant jest plagą związków- zawodu5v{y-ch 
i klasy roDoiniczej tego kraju, który swą, obec
nością uszczęśliwił. Przywiózł urenie .swoje 
na plecach w worku połatanymi. Pracując n>"’- 

ny ro bo tn i k - obywa te 1 pracuje nie dlatego, że c z e ś c e jp a  mie.skich robotach korzysta też z 
•musi. On wie. że podtrzymuje wraz z pracują- urządzeń koimurtalnych. Mieszka na ulicy, przy
cyrni umysłowo społeczeństwo całe i spełnia P'rac7 śpi na chodniku sparlszy głowę o utaj -

nrP7Q ru-yiiri nln/ACi5' itTIliTOW V stonicil W^hntirtWT. Orfnrvwii>f? ruin(mjurowy stopień wchodowr. Odpowiednio się 
odżywia. Co niajw-a żniej>za —- oszczędzać jesz
cze poirafi przy takijn bytowaniu? Rzec2 prosta 
ijmmigrarja taka kraju nie wzbogać', chyba w*

ju mierzy się dobrobytem mas; stop:eń tego ■ pclagrę i mplarję. DSa takich i im podobnych 
rozwoju wysokością wynagrodzenia za wyk?-1przybyszów Stany Zjednoczone, pocf naciskiejm 
naną pracę. Etyka, obłud tri e nieraz głoszona związków zawodowych zamknęły granicę. Jest 
która doradza wyrzekanie się dóbr doczesnych,; szarzej otwarli dla etiugran+ów z pośród1 naro- 
jest moralnością, nie już ubogich na duchu, -ów więoej oświeconych, z wiekszemi potrze

bami życiowemu, którzy wysokich płac pobie
lanych użyją na ożyVrieńąe rynku kraju przy
branego.

Rachityczni płace unas robo.nie/vch, ra 
chitycznie dzieci robotników, rachityczny war- 
stat pracy i tryrjtk zbytu.

J. KOZAKIEWICZ.

niędzynaradówKa o konflikcie w  parfif węgierskiej.
Na ostatnąem posiedzeniu w  Biukseli zaj-1 i iszczę po ogłoszeniu tekstu tego układu. Egzt- 

mowała się Egzekutywa so,c. Międzynarodówki kutywa spodziewa się, że uda stę uniknąć . >z- 
rob.it ni czy, między imłcnr (równ'jeż sprawą'łamu w węgierskim ruchu robotniczym,* któryś 
trudności, wydoniory ch wśród socjalistycznej pracować musi w nadzwyczajnie ciężkich w(a- 
partji w-ęgitrskiej — o czem pokrótce w spra
wozdanju donosiliśmy Po przedśrawitnju sy
tuacji przez tow. Peidla i powzięciu uchwały 
przez EkzekutyWę sekretarjat S. M. R. wy
siał do węgierskiej partji pismo, z którego 
podajemy co następuje:

Egzekutywa postanowiła jednomyślnie mia
nować komisję, która ofiarowuje swą życzhwłą 
pomoc soc. partji węgierskiej celu wyjaśnie
nia i uregulowania trudności, powstałych na. 
samprzód z powódu pogłosek o układzie Zarzą
du partji z rządem B&fhJath a spotęgowanych

,runkach i wzywa przeto partję, aby wstrzymała 
się z będącą w trakcie akcją w ykluczenia opc 
zycionistów do czasu, aż komisja zakończy swe 
prace.

Egzel utywa na członków komisji no wołała 
tl. Ludwtka de Brouckei-e (Belgja) i Toma 
Shawa tAnglja') i prosi par Iję Węgierską, aby 
z łona soc. Międzynarodówki robotniczej wy
brała swego męża zaufania, który do komisri 
t>edźie należał jako równouprawńiony członek. 
To samo prawo przyznane zostaje grupom opo
zycjonistów.

Eamiast wesołego kącika.

Czego potrzeba ebscesarzowej Zycie i jej H z in ie .
Jak wiadomo, monarchiści austrjaccy roz

poczęli akc,ę celem .poprawienia materjainego 
bydu“ excesarzowej Zyty i je j dziec:, przeby- 
wającei na zaniku w Loąueitio w Hiszpanji, 
gdzie nawiasem mówiąc, całej rodzinie powo
dzi się bardzo oobrze. Wydatnio wspiera 
biednych wygnańców" dwór hiszpański a po

nadto arystokracja austrjacka i węgierska zbie-

z 1 1 osób, żeby miała do rozporządzenia tviko 
jeden automobil, jedną łódź motorową i pevh{ą 
ilość rowerów A co mówić o tern że Najwyż
szy Dom, chociaż posiada własnego bijskupa. 
jest zmuszony uczęszczać dt> zwykłego kościoła 
w Laąueitin, gdzie naraża się na niebezpieczeń. 
stwo zetknięcia się z motłochim.

Dotychczas ola militarnego wyKształcenia  
Jego Ces Mości wystarczę! oficer niższej ran
gi, ale niebawem, skoro cesarz i król wejdzde 
w .dek kadecki, konieczne bęazie ala dalszego

ra ustawiczrłie składki, które napływając hoj JC30 wykszta tenia w. zawodzie Najwyższegci
“ - ' • Wodza powołać któregoś ze zwycięskich do-

wódzców. Ponieważ wśród aanycii okoliczności 
na slanowisko to można brać pod uwagę tylko 
któregoś z generałów ententv, trzeoa się fakże 
Mczyć /  bąT-dzo wysoką gażą dla niego. Nie da 
sie rówrueż odwlekać dłużej zakupna okrętu 
wojennego średniej wielkości, jednego lanka i 
aparatu lotniczego, co niezbędne jest dla prak- 
tyeznfcgo wykształcenia J. Ces. Mości

To wszystko pociąga naturalnie z.a -.obą 
wielkie koszta. A nonadto trzeba zważyć, że 
J. Ces. Mość niedługo osiągnie ten wiek. w- 
kt Srym według w ysokich tradycji Domu trzeba 
się będzie postarać dla niego o metresę. Cho
ciaż dla tego celu bezwątpienia zgłosi się z 
bezinteresownemi usługami wiele córek arysto
kracji austrjaćkiej i węgierskiej, młody cesarz

nąe, do Leąueitio. pozwaiają „'biednej wóowie 
i sierotom" nie tylko na wygodite ale i na zbyt- 
kowtie życie.

N.a ten temat .Aj b. Z tg ." zamieszcza do
wcipny artykuł podany w formie listu prałata 
PancraEusa Wiuiigela z Laąueitio do prze
wodniczącego partji chrzesc. socjalnej w Wied- 
ńiu. Brzmi on

Ukocharty bracie w Chrystusie! Z nąjwyż- 
szem ubolewaniem zauważyła Jej Apostolska 
Mość < esarzowa-w Jowa i  krÓlowja-wdowa Z\-ta. 
że Wasza partja itie przedsięwzięła żadnej po
ważnej akcji celem zabezpieczenia Najwyższemu 
Domowi iposiadłości; nabytych w ciągu wieków 
przez Najdostojniejszą Dynastję nieraz wśród 
ciężkich konfliktów z sumieniem, nie mówiąc 
juz o tern, że nie myślicie o uwzględnieniu
wielokrotnie ponawianego żądar.ia ustalenia i Król rmisi być tak sytuowany, aby- swej liawo-
listyr cywiliiej d!la Jego Ap. Mości cesarza 
króla Ottona.

Najjaśniejsza Pani oświadcza, że dłużej 
nie będzie znosiła odwłoki pod tym wźględem. 
Zaiste, jest nie do zniesienia łby Najwyższa 
Rodzina zadowalała się ctwonem, złożonym tylko

ry c ie  m ógł o fiaro w y w ać książęce podarunki.
O ile powyższe żądania W pełni zostaną 

uwzględnione, mogę przyrzec, że ostatnio "wy
mienione stanowisko otrzyma arystokratka au- 
strjacka
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DO P. t .  PRENUM ERATORÓW  Z PROW IN CJI. 
Całoroczni prenumeiatorzy reflektują, y na pre-mie wy- 
znaczone przez nasze wy dawuictwo. zechcą nadesłać 
zj. 1.20 na kosztu przesyłki. Egzemplarze zostaną od
wrotną poczta wysłane. — 10

POSIEDZENIE. RADY u I EMSKIEJ odbędzie się 
w czwartek 22. stycznia 1921 o godz. 18. w sali po
siedzeń Rady m w ratuszu

KI yCZC.ZE.Ntli ROCZNICA POWSTANIA S T ?  
C.ZNMOAAE.GO., uroczyste nabożeństwo w  kościele 0 0 .  
Bernardynów odbedzift się w czwartek. 22. bin o godz. 
8.30 rano jako w 62 rocznicę Powstania Styczniowego 
Ceze-stnicy uroczystości udadzą się po nabożeństwie 
pod tablicę pamiątkową ku czci dyktatora Romualda 
Traugutta umieszrzoną na wieży kościoła O.O. Ber
nardynów gdzie nastąpi przemówienie prezesa Komi
tetu obchodowego prot. 1 Syroczyńskiego. oraz Ode
grania przez orkiestrę wojskową HTfrflue Narodowego
1 Roty

BUDOWA \OWEGO BARAKU DLA Dl .1.020- 
YiANYCH Na wczoraj.szem posiedzeniu magistratu u- 
ehwalono webudować nowy barak dla delożowanyoh lo
katorów Stanit on n. przedłużeniu ul donecznej. 
Natomiast będzie zburzony stary barak stojący obecnie 
na p Teodora, zaś obecni jegc mieszkań<y znajdą 
pomies/c/rnie v nowym budynku

KAR i Na KI.ADANL PRZE/ M AGISTRAT Na 
ostatmem posiedzeniu magistratu ukarano -ciu re
stauratorów grzywnami od 10 do 30 zt za podawanie 
gor?viiyxli napojów w dnk niedozwolone, lub też za 
niepobieranio podatku od spożycia. Sześciu dozorców 
kam ienic ukarano grzyw-nami, w tein trzech po 50 zł.p 
za pTzekroc.ze.nia sanitarno- policyjiie. Pozatcm ukarano 
52 osób za niewykonanie rejestrrup w przepisanym 
czasie.

P 02A R  W s/PlTALU ŻYDOWSKIM. Wczoraj 
prztecfpołudnicsm poczęła płonąć ściana drewniana dzie
ląca salę w zpilalu żydowskim przy ul Rappapurla.

Tlomk nie. szybko się rozszerzyły i objęły belko
wanie sufitowe.. Tren straży pożarnej pod kierownic.- 
twem p. Słąwczyńskiejgb przez dwie godziny zajęty 
był akcją ratunkową. Spłonęła ściana oraz cześć su
fitu Szkoda wynosi około tysiąca złotych.

FA ŁSZERSTW O  POŚWIADCZEŃ NA NABYCIE 
AKCJI BANKi PO LSKIEGO  Miejska Kasa oszczę
dności nabyła w grudniu z. r. pt-wną ilość poświadczeń 
na nabvcic akty Banku polskiego, wystaw mych na 
nazwiska pracownikóv głównej parowozowni na dwor
cu kolejowym. Okazało się. żeJ 8 tych poświadczeń by
ło sfałszowanych Jedno z nich na nazwisko Michała 
Górskiego, b\fo wprawdzie zgodne eo do osoby pósia- 
cLocza akcji, lecz wymieniony nie zamyślał .sprzedawać 
swej akcji M K O płaciła za jedną akcję 75 z ł . 
poniosła zatem szkodę na 600 zł

Jako podejrzanego o to fałszerstwo aresztowała 
policja Marjana Barami ślusarza z tej parowozowiii. 
który w ostatnim czasie był pisarzem na p e r o n !"  głó
wnego dworca. Stwierdzono, żc wypełnił on pooobne 
poświadczenie kolej Michałowi Pfeiferowi. Okazało się 
również, iż di uki podobnych poświadczeń niektóro 
urzędy wydawały bez ewidencji, przeto można je by-, 
ło z łatwością użyc do fałszerstwa.

Baran zaprzeczał w śledztwie, jakoby dopuścił się 
zbrodni W yraził jednak gotowość pokrycia kasie pom e-1 
.siont-j szkody Podczas rewizji w jego mieszkaniu nic 
znaleziono żadnej gotówki, ani też niczego podejrzane
go. Policj i odstawiła gc do więzienia sądowego, a - 1 
żeby uniemożliwić mu porozumiewanie się ze współ- 
winnymi. ' I

PSIA PLAGĘ W Pogotowiu ratunkowcin zaopa- 
irzono wczoraj pokąsanych przez psy Markusa Iloz- 
musa, Marję 1 le.rbler, Michała Łozińskiego, Lolę San-i 
kin, Józefa Jankowskiego i Jana Cebryka

U lekarza miejskiego dra Dolińskiego zgłosiła się 
pewna nauczycielka, zam. przy ul. Bema. Jak  się oka
zało była ona chora na wściekliznę. Nieszczęśliwa zo
stała zakażoną przez chorego psa. który ją  pokąsał, i

WŁAMANIA I KH \D ZIL2L Przedostatniej nocy 
Łwłamali się złodzieje od strony podwórza do mle
czarni A. Sasowera przy ul. Skarbkowskiej pod 1. 5. Tu 
skradli 50 kg. kawy, 50 kg. cukru, noże, łyżeczki.
2 płaszcze, i 10 zł w gotówce Szkoda ogólna wynosi
ioo a

S Wechińskiermt, terminu torowi kowalskiemu, 
skradziono z kuźni przy ul. Źródlanej ubranie i parę 
butów, wartości 150 zł.

Na pt. Rzeźni, skradziono z wozu worek z Gwa
rem bławatu vm wartości 150 zł., rui szkodę Euer- 
kisoJina kupro z Przemyśla.

Z mieszkania S. Mjspoca. przy ul Pełczyńskiej, 
skradziono garderobę tnęską i tlaimską. bieliznę1 i bu- 
ciki. wartości 900 zł.

Z przedpokoju mieszkania Dawida Dorlmana przy 
ui Kazimierzów skiej, skradziono płaszcz, wartości 15 
dolarów.

Z KRONIKI N IESZCZĘŚLIW YCH WYPADKÓW. 
Jan  Baran, tragarz, przechodząc ulicą Boimów. n..gle 
zachorował i upadł na chodnik. Pogotowie rai. odwaozłó 
go do szpitala.

Jan Haraszczuk emeryt, upadł na schodach w 
kamienicy przy ul. Katowskiego poo 1. 23; przyczem 
doznał ciężkich obrażeń na głowie, twarzy i piersiach.

Mały Izrael Fischer, ujął rączką ro; palone żeiazo 
przyczem popiekł się dotkliwie.

Jan  Pilawski, ślusarz, doznał przy pracy uszko
dzenia gałki ocznej.

Klara Besncr. zgłosiła się ze złamaną ręką. Kata
rzyna Raczyj z (pana n:r głowie, zaś Jan Parankiewicz, 
z 12- centymetrową raną na ręce.

T Ę P IE N IE  OS7ATKANCZI GO HANDLl ULICZ
NEGO Posterunkowi przytrzymali na ulicach miasta 
Jana Wilhelma l.ih en i. Marka Zuckermana. Bernarda 
A\ nng.a r. Beltla i Marka Schmalbacha, sprzeda jący :h 
suktio przechodniom. 7.akwesljonowano im sukno, któ
re zdeponowano, samych zaś jro sfotogralowama pó- 
zostawiono na wolności.

ZA WŁÓCZĘGOSTWO I AWANTURY osadzono 
w areszcie policyjnym Grz. Zakałę. K. Stawarskiego, 
J. Bilińskiego. M. Dandaka. J. Żulińskiego, R. Sta- 
ehowa. N. Włodzimierza. J .  Misztalskiego, S Dur. d 
G. Szrager. r. Ka'tz i Iv. Jlalupę

.1. Bielańca i M. Czernika aresztowano za natrę
tne zebraewte.

Za awantury wywołane w ul. Iwgionów w stanic 
pijanym, aresztowano: P  W iiiiarza. K Przyszlak. J. 
Ma*‘kti i M- Szwinz.

E' Skibiński awanturował się w Rynku, zaś M. 
Śmietana w restauracji Józefa Iśngelkreisa

AL Kunicką aresztowano za kradzież chustki i 
żakietu na szkodę R Katzowej

K Minczelesowa. zam. przy ul. lwow skich Dzieci, 
doniosła policji, że służąca je j Katarzyna Salota, o- 
trzymawszy 22 A na zakupy, zbiegła ze służby wraz 
z jrieniądzmi.

Z ULICZNYCH AWANTUR. I-ranciszel Janko
wski w stanie pijanym, bil laską przechodniów na pl. 
Krakowskim Osadzono go w areszcie

Walenty Laszkiewicz. urządził awanturę, trzyma
jąc  nóż w ręku podczas zabawy w lokalu ..Sokola ' 
przy- ul. św. Marcina. Oddano go w ręce policji.

( 'Abraham Iluettet. zam przy ul. Strzeleckiej, po
bił i zranił tamtejszą dozorczynię A Majewską.

W Pog rat udzielono je j pomocv, Huettla zaś a- 
resztowała poi icja

Rozbiuie kasy. przez włamywaczy
w organizacji drukarzy.

L w ó w , 2 0 . s tyczn ia
W  ostatnim czasie mnożą się w mieście 

kradzieże, połączone z włamaniem.
Przedostatniej nocy ni.ewyśledrenj aołych- 

czas złodzieje włamali się d b  lokaut Organizacji 
drukarzy, przy ul Piekarskiej. Po wycięciu li
tworu w ścianie kasy ognioti wałej. włamywa
cze zrabowali 300 złotych, przeważnie w ni
klowych monetach, oraz srebrną damską to 
rebkę, złożoną tu przez jednego z czło tków 
organizacji.

Wedle opdnji rzeczoznawców policyjnych, 
włamywacze byli r.eobeznani ze swem rzemio
słem". Nie umieli bowiem dostać się do skry
tek kasy, gdzie mieściło się 3 tysiące złotych 
oraz papiery wartościowe.

Policj? zarządził? poszukiwania za Włamy
waczami, które nja razie pozostały bez do
datniego wyniku.

X N A D E S Ł A N E . X
(Z a t ę  ru b ry k ę  B e d a k o ja  nio  od p ow iad a).

Specjalista dla chorób uszu, nosa, gardła i krtani

Or. EDWARb REINERT
ord. 11 — 12, 3—5. - 69—S

S ta n i s ł a w ó w , ul. Sobieskiego (Olympia)*

Łagodne zimy.
Zimy lekkie, j.ik obecna nieraz juz się zdarzały, 

częstokroć były nawet o wiek cieplejsze.
Angielskie dzida traktujące u meteorologii, poda

ją  zestawienia łagodnych zim
W  roku 1172 zima ' Europie Środkowej była 

tak la0 a:ina, że drzewa zakwitły już z końcem stycznia, 
a jilactwo w luyim się wylęgato.

W roku 1289 nfl Boże Narodzenie wieńczono" 
choinki świeżemi fiolkami.

W  1121 r. w miesiącu kwietniu ,spożywano w i- 
śniiSk któro w nim dojrzały. Zboże dojrzewało 1585 r. 
około Wielkanocy. Bw śniegu i mrozu przeszły 
my lat 1538. 1G07 1609 i 1659.

Niezwykle łagodną była zima 1807 r. \N zimie 1821 
i nic palono w całej E utopie w piecach.

Pod konioc lutego 1831. r. zakwitły brzoskwinie i 
morele.

Niezwykle ciekawa była zima 1858 r. Za dnia bo
wiem padał dc,sz<.z, zaś nor,, nustawał mróz do 6 sto- 
pni Keamursi. Następstwem zaś tej dziwacznej po
gody było. że konary drzew łamały się  jak szkło.

Juk więc widzimy, jnowy niema o jak ie jś regule 
J  wedle której by się przewidzieć dało. jaka będzie 
zima

Sprawa partijine.
* PO SIED Z EN IE SE K C JI K O BIET P PS odbę

dzie się dnia 23. b. m. - godzinie 6. wjeczói uJ 
Sykstuska I. 21. II. p. Proszeni, są tow.: Krausowa 
Smulikowska, Trawiecka Moklowska, Drobutowa Ma 
ria f  Muszka. Kisielowa Szpytow-i, K,warwiczowa. Ko- 
b.-jkowa. i  ow.: lle ll. Cyganik i Dziurzyński.

Uprasza się o ptiriktualne przykycie. Sprawy bardsc 
v ażne.

JComunikat-
X BACZNOsG LEG IO N IŚCI I Celem wzięciu udzia

łu w nabożeństwie w rocznicę pow-stania styczniowego, 
wzywa się wszystkich legionistów, by zjawili się. w 
czwartek, 22. b. m o  godz. 8.15 w kościele OO. B er
nardynów obok sztandaru legionowego.

Zarząd 7, win/k u.

E  wgdawmctw.
MORZE", organ Ligi m orskiej i rzecznej, roż- 

jx>cząl drugi rok wydawmictwn. Numer styczniowy za
wiera po za szeregiem udatnie wykonanych ilustiacji 
wiele interesujących aryku kh " dotyczących rozDudo- 
wy naszej floty morskiej oraz znaczenia, pikic ma dla 
polski posiadanie wybrzeża moiskicgo. Adres Redak
c ji i 'Administracji: Warszawa, Ul Elektoralna 2. Cer 
na poszczególnego numeru 40 gr

3?6żtie.
33 OSÓB ZGINĘŁO W POZARZE f'O DC Z AS 

GW IAZDKI \Y miejscowości Hobard, w Stanach Zj/e-, 
dnm:zonycli zakończyła się uroczystość Gwiazdki w 
budynku szkolnym wstrząsającą katastrofą.

W sali szkolnej obok udekorowanego drzewka 
Zgrom adziła się .iększa liczba osób. Wśród zgroma
dzonych jianowal naslró, radosny i uroczysty. Śpie
wano koleaidy i rozdawano dzieciom podarki gwiazd
kowe. Nagie podczas zdejmowania podarków z drzew 
ka. spadła świeca na znajdujące się pon.icj próżne 
pudełka i bibułki, w które były ow in ięte  podarki. 
W  jednej chwili powstał pożar. W szczelnie zapeł
nionej. sali zapanowała rozpaczliwa walka wszystkich 
dla w'vdostania się na zewnątrz. Osoby stojące najbli
żej drzewka płonęły jak pochodnie. Zaledwio kilka 
osób. stojących najbliżej drzwi i okien, zdołało sie 
uratować. 33 jdnak. A między nimi przeważnie dzieci 
Zginęły lragiczną śmiercią

Niema jednej rodziny w uajbliższ.ej okolicy, któraby 
nie opłakiwała straty swych najdroższych Ofiary nie- 
szczęśliw-ego wypadku zostały pochowane we wspólnym 
grpfńc.
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R zą d  niemiecki przed parlamentem.
BERLIN, 20. 1. (Pat.). W czasie owad nad 

wczorajszą deklaracją nowego gabinetu wystą 
pa)' socjalista Breiischeid z krytyką rządu, któ
rego deklaracja — zlaniem jego zapowiada' 
Kontynuowanie polityki gabinetu Marksa. So- 
iCjali., demokraci zalecają nadal koalicję lewico
wą i w razie nowego przesilenia gabinetowego 
gotowi są wziąć ucfzial w tej koalicji. Co no 
coityki zagranicznej uważają socjalni demokra- 
fci okupację Kolonifi za niesłuszną i potępiają 
ją, działalność nacjonalistów jednak duje alian
tom wciąż riowre  powody do nieufności. Hr. We- 
artarpji (nacjonalista) oświadcza, że partja jego 
r ;ie bierze odpowiedzialności m działalność o- 
^wertego rządu, gdyż nie jest w njowym gabine

cie tak reprezentowana, aby móc przyjąć tę 
odpowiedzialność. B. kanclerz Fełuetibach (cen
trum) odczytał deklarację, stwierdzającą, że 
stronnictwo iego zdecydowało się wz;ąć udział 
w rządzie obecnym nie widząc innego sposobu 
zażegnania przesilenia gabinetowego, nie uwa
ża się jednak za związane formalnie z obecnym 
rządt m. 1 )opóki gabinel Luthera będzie prowa
dził politykę objektywną, dopóty centrum bę
dzie ten rząd pod' rzymywać. Na posiedzeniu 
złożono nadto dwa wnioski nacjonalistów, lu
dowców, centrowców i ludowców bawarskich, 
o^az partji gospodarczej z aprobatą deklaracji 
rządowej' i wniosek socjalnej demokracji z wy
rażeniem yotuni nieufności.

Prawicowi oszczercy wszędzie jednacy.
Przed Kil ku dn. aitni odbył się w Kopenha

dze sczekiwany ogólnie ze zrozumiałem napię
ci eh * proces o zniesławienie 'wytoczony przez 
tnij ostra pracy tow. Borgbjerga, redaktorowi 
Jkon&cj-watywnggo dziennika ..National Tideńde" 
Borgb*ergov''. oook prezydenta ministrów Srau 
nfing i rujwybitniejszemu pr ewódcy duńskich 
socjalistów i byłemu redaktorowi orgarfu par
tyjnego -Soc ialdo.nokraten" zarzucono przed 
paru miesiącami w oszczeiczej ulotce, iż w! 
Czasie' wojny znosił w podległej sobie redakcji 
:szpjegowską d/.iałalrfosć na r z e c  Niem,iec; po-

| legać miała ona przekazywaniu do ,. Frankfurt er 
i /eirung" telegra(m|ów otrzymywanych z Ame- 
ryki. Oszczerstwa te powtórzył organ konser
watywny i  teraz redaktor jego imtisiał tłuma
czyć się przed sądom1. Tłumaczenie to było nie- 
przeiwanyitr ciągiem wykrętów, okazało się mia 
noWicie, że owe amerykańskie telegramy zawie- 

j raty wyłącznie wiadomości handlowe i niema 
nowy o tern. aby pod icł poktywką mogły się 
były mieścić informacje szpiegowskie. Wyrok 
będzie ogłoszony w óieżącyjtr tygodniu, zasą
dzenie oszczercy nie ulega jedńjak kwestji.

Z  sal' sadowej.

Trucizną chciała zgładzić brata.
Niezwykły wypadek był wczoraj przedmio

tem .rozprawy przed sądem przysięgłych, który 
wjezoraj rozpoczął kadencję. Niezwykłość jego 
polega na tern, że kobieta wiejska chcąc unii 
utną spłacenia bratu należnej mu sumy, sięgnę
ła  do podstępnjego środka z czasów średnio
wiecza, nie praktykowanego na wsi.

Sprrawa przedstawia się następująco:
Antoniną Sierpińska, 44-letnia wdowa w 

( hotylubiu, pow Lubaczóv, właścicielka 5-cio 
morgowego gospodarstwa, w ustawicznych nie- 
iunlaskach żyła ze swoim bratem Karolem Sta- 
niukiem. Awantura n i bójkom nic było końca, 
a kością niezgody międtoy rodzeństwem by ła. 
tak to zwykle l tywa sprawą majątkową. Mia
nowicie ojciec ich jeszcze W r. 1Ó00 zapisał 
pały majatek Sierpińskiej, zastrzegając tylko le
gat dla s pnu Karola w wysokości 400 koron. 
Hel kwoty Sierpińska Stani tikowi wypłacić r.ie 

chciała, tak że sprawa poszła aż na drogę są
dową. Gdy zbliża1 się termin płatności. Sier
pińska zwróciła się do kolegi swego brata. 
Jędrzeja Łakomego i wręczywszy mu flaszecz-

kę ze strychniną, nąmawiata go. by struł jej 
brata, obiecując mu za to dwoje prosiąt, skrzyp
ce, bęben* strzelbę i parę dolarów. Ilością tei 
trucizny można było śmiertelni: zatruć nie je
dną, ale i sz^ść osób.

Łakomy jednak nie okazał się łakomym na 
obiecanki Sierpińskiej, Nie chciał auł prosiąt 
ani skrzypek, ale ostrzegł wprost Staniuka. co 
mu grozi, porzem Staniuk doniósł o wszystkiem 
policji, a Łakomy oddal policji truciznę.

Wczoraj zasiadła Sierpińska na ławie o- 
skarzonyeh pod zarzutem nakłaniania db zbro
dni skry tobó jczogo nasadhjczego morderstwa.

Po przeprowadzonej rozprawie kryminał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy 10-ciu głosami potwierdzili pytanie v ; 
kierunku nakłaniania do skrytobóji zego mor
derstwa, zasądził oskarżonją na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r Niewiadom
ski. oskarżał prok. Ogonpwski bronił dr. Stu- 
pnicki.

Prasa sowiecka o Francji.
MOSKWA. 20. i (AW). ..Prawda" oma

wia jar kwestję długów sojuszniczych, oświad
cza że Francja jest całkowicie izolowana poli
tycznie skutkiem zbliżenia anglo-amerykańskie- 
go i  że wkrótce zmuszenia będzie zgodzić się

Ekscesy faszystowskie.
RZYM, 20. 1. (Pat.). W  P. K. Znary przy

wódca skrajnych faszystów Farinacci wygłosił 
w Antonie mowę, w której domagał się od rzą
du usunięcia Wszystkich tych urzędników, któ
rzy nie chcą służyć faszyzmowi Dalej ooma

ria kontrolę finansową swych anglo-umerykań- dal s'vN -óy rząd notrtoolował piewne hanjk: 
skich sojusznlików. Okolic/iiość ta powinha być włoski., które Wespół z najgorszymi wrogami
bodźcem dla proletariatu francuskiego i nie 
mieckiego do utworzenia jednolitego frtńtu. 
fOelem obrony swych interesów klasowych.

ParlamBnf fi. ncuskf.
PARYŻ. 20. styczniu (Pnt.j^Izbu "ozpt«.zęki dzi

s ia j dyskusję na budżetem ministerstwa spraw zagr. 
Radykał niezależny Bonnct zrtrócił uwagę rządu na 
.żbrojenia Niemiec, które, w dalszym ciągu uchylają się 
Od przyjęcia odpowiedzialności za wojtię, oraz domagał 
się  wydania zaocznego wyroku na ex-kaisera. Odpow ia- 
dając na przemówienie jednego z deputowanych pokre
ślił premier, że musiał podjąć surowe zarządzenia, 
przeciw osobom. Które przebywał)" zbyt dfugo w B er

zagranicznymi Włoch rozpoczęły ofenjzywę 
przeciw lirowi włoskiemu.

Walka wyborcza w Jugosławji
BlAŁOGRÓl) 20. stycznia Pat.) kam pania wy

borcza znajduje się od połowy stycznia w pełnym 
toku. 48 grup politycznych walczy o 315 mandatów. 
W  poszczególnych okręgach walka wyborcza przybrała 
gwałtowny charakter. W miejscowości Brody (Slawo- 
nia) donoszą o starciach zwolenników Radicza z dv 
sydentami

Wybrziła holenderskie w mrokach
AMSTERDAM, 20. 1. (Pat.). Od kilku dni 

panują na wybrzeżu Holandii niezwykle gęste
linie aby nie popaść w podejrzenie i miał prawo odno-. mgły. Od ostatniej niedzieli nie mógł żaden 
*1ć się względem nich z nieufnością j statek wejść do portu amsterdamskiego. Dono.

— zą o kilku zdyrzeuiach s łatkow na morzu.

Francja a długi rosyjskie,
WIEDEŃ, 20. 1. (Par.). ,,N. Fr. Pre&se“ 

z Paryża i Herriot przyjął wczoraj ambasadora 
rosyjskiego, Krassina. wobec którego zazna
czył, że przy akredytowaniu ambasadora repu
bliki sowieckiej \y Paryżu przyjął rzącf sowiec
ki zobowiązanie niemieszania się w wewnętrzne 
stosunki Francji.

P,rzy omawianiu sprawy długów Herriot 
v.'Spomntał o depeszy otrzymanej od ambasa
dora Hcrbette'a, wedle której oświadczył Li
twinow. iż sowiety, kwlestjouując konieczność 
spłacenia długów nie oświadczyły przecież ni
gdy, iż nic nie będ'ą płacie Herbette odpowie 
dział na to Litwinowowi — głosi depesza — 
że opirtja francuska z trudnością orjentuje się 
w podobnych subtelnościach. Herriot dal do 
zrozumienia Krassinowi, że jeżeli raka jest tak
tyka sowietów, w takim razie lokowania, na
trafiłyby na trudności i rozpoczęłyby się pod 
złą wróżba.

PARYŻ, 20. 1 (P at). Swrawozdawc; bu
dżetu min. śpi,, zagrań, radykalnjy socjalistą S i
mon oświadczył w Izbie, 'że w sprawie amba
sady w Moskw i i  Francja nie pozwoli się wy
prowadzić w, poló i uje dopuści, aby poza rzą
dem sowieckim działała jeszcze trzecia między
narodówka. Dale, podkreślił mówca, że sprawa 
długów nic została jeszcze rozstrzygnięta. — 
Herriot, zabierając głos. podniósł, że zarówno 
gabinlet. jak i ambasador Herbette czynią wy. 
siłki w kierunku zabezpieczenia praw' Franjcji, 
Uznanie praw Franieji i francuskich posiadaczy, 
papierów rosyjskich jest nieodzownym warun
kiem podjęcia stosunków. Dla uzyskania kredy
tu przez Rosjan wre Francji trzeba, aby państwo 
i poszczególnie jednostki pedpor ladkoWały się 
pazyjętym regułom haridlowym i międ/ynaro- 
wym przepisom policyczu(ym. Sprawozdawca do
dał następnie, że żaddn pz^d nie mógłby zezwic- 
1 ć nla emisję poż)"Czki rosyjski ° j przed rozstrzy
gnięciem spiaw ŷ długów, a nawet komuniści 
francuscy nie wzięliby udziału w tej pożyczce.

Bolszewicy kompromlfiiją Radlcza
BIALOGROD. 19. stycznia. (Pat.) P ro jozycja  m oi. 

kiewskiej międzyna) odówki chłopskiej wysłania do Ba- 
togiodu jednego z przywódcóv swoich a mianowicie 
Dąbata. w celu złożenia zeznań na korzyść Radieza o ■ 
ważana jest w tut. kolach urzędowych za nowy dowód 
utrzymywania przez Radiota śtisiych s:osunkóv z bolsze 
wikaroi. Dzienniki tu t stwierdzają, że prokurator ge
neralny niema bynajm niej zam ian: skrzystać z powyż
szej piopozycji. Niewiadomo natomiast, cz j obrona nie 
zechce z tej oropozęcji skorzystać jak również j &jc 
zareagowałaby tut rolicja na ewentualr.} przyjazd 
przedstawiciela międzynarodówki moskiewskiej.

KncblowanlB opozycji na Węgrzech
BUDAPESZT. 20. 1'. (AW). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Zgrom. Narodowego przyjęto1 jedno 
głośnie wniosek przewodniczącego dotyczący 
unieważnienia uchwały, mocą którei hałasujący 
posłowd-e opozycyjni wyprowadzeni zr^tali z 
parlamentu1 przez straż jiarl. i  wykluczeni 
z obrad na czas nieograniczony. Wobec tego 
opozycja róe weźmie udziału w ayskusji naa 
pierwszym budżetem, apracowanym w walucie 
złotej.

Przesilenie w Jugosławii.
WIKDF.Ń. 20 stycznia. (Pat.) Dzienniki tut. dono

szą z Bialogrodu, że wczoraj' podali się do dymisji 
chorw acc, członkowie rząd" Pasicza ..a mianowicie 
minister handlu Sarmin i m inister b^z teki Trnkowi u 
W białogrodzkich kołach politycznych oczekuje re
konstrukcji gabinetu jeszcze przed w y boram i

Puczfa w ĆdaAsku.
GDAŃSK. 20. stycznia. (Pat.) W  ślad m  obniż* 

o i om ojdot jKioztowyoh na poofctó' gdańskiej nastiąpi 
dalsza obniżka onłat pocztowych w obiegu wewmętrz- 
iiym. jakoteż w kom unikacji między Gdańskiem a 
Niemcami, oraz jriiędzr Gdańskiem a państwami za
grań iczncnr Nowe opłaty poczty gdańskiej przystoso
wane będą w zupełności do onłat poczty polskiej.
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Urząd emigracyjny a konwojenci dla wychodźców.
„O brońcy“ wychodźców — na żołdzie tow arzystw  okrętow ych.

W rukii ubiegłym prasa wyszydziła paro-; chodźców od wyzysku towarzystw okrętowych, 
d'je obrony emigrantów w drodze, którą irpra-. podróżujący w luksusow’ej I. klasie, oddzieleni
wia Państwowy Urząd Emigracyjny.

Pod pozorem wysyła iii a konwojentów dla
murem od piekła mięazy pokładowego i w do
datku jeszcze będący ua żołdzie towarzystw’

kontrolowania warunków' podróży emigrantów okręgowych
częstowało się przyjaciół bezpłatiiemi ,.szvł-| Byłoby to tylko materjałem do humorystyki 
kartami" 1. klasy. ji  anegdot. A jednak Urząd1 Emigracyjny' z tej

Byli tacy naiwni, którzy myśleli, że ta kry- irtegdoty rob:' rzeczyyotsość, 
tyka publiczna zmusi urząd emigracyjny doi Domagamy sic od A'in'. Pracy i Opieki 
zaniechania wspomnianej korne a ji i do rzecz1 - Społecznej uprowadzenia następujących re g u ł:1 
wistej kontroli traktów ani a masy wychodźców 1. Żeby kodwójenci rekrutowali się z po
prze? towarzystwa okrętowe. środ przedstawicieli związków zawodowych.

(ii łatwowierni ludzie będą teraz rozcza- 2. Żeby konwojentom stanowczo zabronik- 
rowani j no cokolwiek i w prkiejkolw.ek forn.ie pobierać

Dowiadujemy się bowiem, że przy obec-1 od towarzystw Okrętowych, 
ntych pertraktacjach o nową umowę kanjcesyjną j 3. Żeby w umowie koncesyjnej szczególe 
pa r. 1925 Urząd emigracyjny znowU żąda od j wo wyliczono sposób przewozu traktowania, 
towarzystw okrętowych, żefby ..szyikaity" kont-, wyżywiania, ochrony zdrowia wychodźców i 
wojenckie były koniecznie na 1. klasę i żeby j t. d. i 'żieby z góry było orzeczone, że koncesja j
pirócz tego towarzystwa okrętowe płaciły kon
wojentom również dyjetr w kwocie wydawa
nej przez rząd polski urzędnikom 5 klasy.

Ładni to będą naprawdę ..obrońcy" Wy

traci swoją moc z chwilą stwierdzenia faktu 
uicnybienia towarzystwa okrętowego przyjętym 
warunkom koncesyjnym.

Spaliło na panewce.
Szantażyści i denuncjanci za

S T R Y J , 10. Stycznia 1924.
Dnia 8. om. podali p. adwokat Neuman, uja

wniony Korespondent Gazety Codziennej, i p. sę
dzia P^zybysłp.wski, j^go tajny korrektoi i cenzor 
do wiadomości opinji publicznej, iż przeciw p. Dr. 
Misióokiemu prezesowi Sądu Okr. w Stryju toczą 
się dochodzenia dyscyplinarne, których wynik do
tąd jest nieznany i ze w obronie p. Misińskiegó 
stanęli tyiko Ukraińcy i żydzi, zamilczając przytem, 
że powodom tycb dochodzeń były hespodstawne 
i anonimowe donosy osławionej spółki z p. Tatry  
nem na czele.

Przyznać należy, iż w obronie najniesłusznicj 
skrzywdzonego p. Iksińskiego wystąpili me tylko 
żydzi i U k r a i ń c y , ale wogOie całe społeczeństwo 
oez różnicy narodowości i wyznaaia. W  tym wzglę
dzie opinja publiczna była zupełnie jednolita a wy
bór był zupełnie łatw y: z jedrej bowiem dtrony 
p. Misiuski, na stanowisku prezydenta Sądu okr. 
w Stryju pozoptający od dziesiątek lat cieszący się 
zupemem zaufaniem tut. społeczeństwa, a z drugiej 
strony klika szale» sów i megalumanów.

A le nie tylko opinja publiczna ale i koło adwo
katów z inicjatywy p. Pozniakn i Muszyńskiego —  
rodzimych polsaich adwokatów —  na walnem zgro
madzeniu potępiło niecną i denunejatorską robotę 
p. Neumanów i cnns. i uchwaliło rezolucję skiero
waną przeciw sposobowi p,zeprowadzenia docho
dzeń w odniesieniu ao p. Misińskiegó jako jednostki 
zasłużonej i uczciwej.

Impulsywna i spontaniczna obrona jakiej p. 
Miuński doznał od tut. społeczeństwa o Kazała się 
uzasadmoną i co głów ne skuteczną: wyniki docho
d z i *  }ni znane w ykazały zu tvną bupodstawność 
denuncjacji p. Neumana i Przybysławskieijo a p. Mi-

s t a l i  odpraw ien i z Kw tt| Sem.
siński, który ani na chwilę nie stracił sympatii tuŁ 
społeczeństwa wyszedł znpełnie zrehabilitowany.

Impreza dochodzeń dyscyplinarnych przeciw p. 
Misiriskiemn przypomni p. sędziemu Przybysław- 
skiemu niezawodnie i dochodzenia p^eciw  naczel
nikowi Sądu powiatowego w Kulikowie p. Chara- 
kowi w r. 1903 a więc w czasie, gdy p. Przyby* 
sławski był jeszcze imodym aplikantem przy S ą
dzie po w. w Kulikowie.

Źródło i wynik tych dochodzeń był analogiczny 
do wyniku dochodzeń przeciw p. Misińskiemu Tam  
i tu źródłem dochodzeń skierowanych przeciw jego 
przełożonym był p. Przybyeław ski: tam i tu oka
zały się jego denuncjacje bespodstawnemi.

A jednak zachodzi pewna różnica. W ówczas 
spotkała pana Przybysławskiego zasłużona k a ra : 
w drodze dyscyplinarnej został przeniesiony z K u 
likowa a na rekn-s jego od orzeczenia tóeuntu dy
scyplinarnego przy Sądzie Apelacyjnym pres. 5 8 1 9 /0 3 . 
odpowiedział Nąj wyższy S ą d : zatwierdzamy decy- 
sję Senatu dyscyplinarnego, albowiem Senat prze
konał się, iż charakter i usposobienie p. P . są wy
bitnie dennnejatorskie.

A  jednaK p. Przybysławdki chciał zrobić 
karjerę i zostać prezydentem Sądu okręgowego 
w Stryju.

Zważywszy nadto, że klika Semkowicz, Adam  
Patryn i Sp. bezskuteczną prowadziła walkę prze
ciw nadaniu koncesji kinowej Majera —  widząc 
przegraną usiłowaia potajemnie na nim wymusić 
pewne materjalne korzyści a o które tym panom 
przecież głównie idzie, nie należy się dziwić, że 
godnym tej kliki elementem je st: szantaż i denun
cjacja.

IM

J la  marginesie.

Było fk-łtich Prószyńskich w sejnie.
W ,.Słowie polskiem" napisał wspomnie- 

rjie pośmiertne p. Marceli Prószyński o zmar
łym pośle Tadeuszu Prószyńskim podobnb 
światłym i porządnym człowieku.

Ale pozostały przy życiu nasz lwovski 
Prószyński niewiele umiał powiedzieć o zmar
łym, to tylko podkreślił, że pochodził z ro 
dziny szlacheckiej, herbu Liibicz i że rodzina 
ta Wzięła cyromadny udział w  (powstań i u: r. 1863, 
a ootem część Prószyńskich roszdszła się na 
wszystkie strony świata, innli zaś zostali wy- 
wiezuni na Sybir. Teraz było dwu Prószyń
skich W Sejmie jako posłów...

Z tego dowcipnego nekrologu jasno wyni 
ka, że p. Marceli należy też do szlachecniej ro
dziny zmarłego Tadeusza. Tego wprawdzie p. 
Marceli wyraźnie me napisał, ale tak ’ zbliżył 
do siebie te dwa nazwiska, iakgdyby z jednego 
ży\/pdziły się zaściarfka.

Tymczasem iuz sam Wygląd p. Marcelego 
podaje mocm. w wątpliwość jego polskie pocho
dzenie. Są tacy, oo uparcie tw;erdzą. że po
chodzi z Żydów. To wprawdzie nie jest ujmą, 
jak rfie jest zaszczytem pochodzenie szlachec
kie, ale nie jest też ładnie, gdy ktoś przyczepie 
się oo rodziny, z którą nic go łrie łączy1 prócz 
przypadkowo teg samego nazwiska.

Odkrycie naukowe.
SZTOKHOLM. 18. 1. (Pat.). Jak się zdaje 

uiczeni szwedzcy, prof. Siegbahn. LarsoYi i Wal. 
ler dokonali przewrotu w dziedzinie rentgeno
log/. Powiodło się im' ostatecznie ulepszyć re- 
frakc.ę promieni Roentgena.

Niemcy — a 8-godztnny dzień pracy
BER L IN . 19. stycznia. (Pat.) Gabinet Rzeszy na 

sobotniem posiedzeniu postanowił wprowadzić z dniem 
1. kwietnia ustawę o 8- godzinnym dniu pracy w ko- 
ksOWniact i Wielkich piecach

?roE*s p. Tadeusza Wieniawy- 
Długoszowszkiego.

Dnia 15. bm. sąd okręgo\w w Łodzi roz
trząsał sprawę .przeciwko dziennikarzowi Ta
deuszowi Wieniawie - Dl ugu s z ews k i emu z 
§ 74. koa. kar. za 'ir.tieszczerje w ..Kurjerze 
Wieczornym" w Łodzi artykułu, w którym do 
patrzono się obrazy kardynałów i biskupów, 
polskich. Rozprawa odbyła się w trybie zaocz
nym.

Sąd skazał p. Tadeusza Wieniawę-Długo- 
szewskiego nja 4 miesiące więzienia.

Prokurator zażądał natychmiastowego a- 
resztowama skaz-anego, względnie złożenia kau 
ej i w wysokość1 5.000 zł. Sąd po naradzie przy
chylił się do wniosku prokuratora co do natych
miastowego aresztowania, zmniejszył jednak' 
kaucję do 500 zł.

- Wyisokość kaucji, kió^ej zzżądał sąd ud 
skazanego dziennikaąra budzi w szerokich ko
łach dziennikarskich zdziwienie, dotyoliczas te
go rodzaju zarządzenia nie były praktykowani1

„Citecatnra, n auka, s ztu k a .
REPERTUA R TEA TRU  M 1EJSK IĘG G

Śiodu. o jodz. 6. wierz. „Kopciuszek1.
Gzwartek, o godz. 7.30 Pan Dyrektor 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. ..Pan D yrektor . 
Sobota, o godz 3.30 popol- Kopciuszek 
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „Niziny 

REPERTUA R TEA TRU  MAŁEGO ul. Gródecka 2 » i 

Środo, o godz. 7.30 wiecz. „świt, dzień i noo". 
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. „Świt. dzień i noc 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sm. u, dzień i noc .
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i no.
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. ..Świt. dzień i «o»

REPERTUA R EATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna’
Środa, o godz 7 30 wiecz. Hrabina Mńriua.". 
Czwartek, o godz 7 30 wiecz .Hrabina YlaneaU 
Piątek, o godz. 7.30 wiccz. ..Szampańskie kobietki 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. .,Hrabina MariciU'.

1EATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGA TELA *. 
Od piątku, 16. stycznia:
„Ciasteczki" z t-epert. „Zielonego śledzia". — Lite 

Urbańska. — Radjo-koncert. — Pugma hausen. —  
Szuwatowa. — Duet. — Barkarow. —  B . Bronowski. 
„Lllustratiori", awantura w 5 obrazach.

Początek c Bpdz. 8.15. Po przedstawieniu Dunt-ing

REPERTUA R BIUBA KONCERT. M. TUEFcKA

Piątek. 23. stycznia: Z Cyklu koncertów mistrzow
skich XV. Kwartet Czeski SEVCIKA. 55—3
REPERTU A R „M ŁO D EJ SC E N K I" C h o r ą ż y n a  7. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S M. GIM PEL.

ul. Jagiellońska L. 11. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Na letnisku 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. , Cipkę Faje,

„K O PCIU SZEK " Pierwsze przedstawienie toga 
fantastycznego widowisku odbyło się przy doszczętnie* 
wysprzedanej sali, a mnóstwo jeszcze osób odeszło 
od kasy. Dziś, t. j,  we środę powtórzeń i „Kopciusz
ka o  godz. 6-tej popoł.

JU B IL E U SZ  O KORNIC KIEGO. Czwartkowe przed
stawienie jubileuszowe rozpoiznie się jak zwykle o  
7j30. Po pierwszym akcie nastąpi złożeni życzeń 
7mtodemuj ub i larowi przez i-e.prczentację miasta, dy- 
7rekcję teatru. Z. A. S- P  i kjolegó\ . ,,Pun Dyrelctor ' 
farsa Bissona, która grana będzie tego v ieczoi-u, jest 
jedną z najlepszvch tlawniejszych fars francuskich i 
wystawiana była na wszystkich niemal scenach eu
ropejskich.

T E A TR  ..BAGATF.L. Obecny piogi air „Bugu 
tcli" odznacza się ogromnem urozmai :eniem, bo prócz: 
Bronowskiego, który zawsze jest doskonały w sw0fm 
ciętym i epeitmmze aktualnym świetnych punktów 
tanecznych, słyszymy co wieczora „Radio koncerty*' 
z najdalszych miast świata Program kończy wspaniała 
iarsa p. t. L ‘ Hustration w 5-ciu obrazach grana przez 
cały zesjjół koncenowx

O MALARZU S E E P IM  — ballady — grotesk —  
liryki odczyta Jan  Zachradnik 21. b. m. w sali Muzeum 
Urzemysłowego (ul. HcUnańska) o godz 8. wieczorem 
Na wieczór ten. urządzony -staraniem Zaw Związku 
l.it Polskich, resztę biletów nabyć można w Księ
gam i Naukowej (Hotel G eo-gca) a wńoLzorem przy 
kasie
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Potworna statystyka.
Na m arg in esie  w alk i o czas pracy m  p rzem yśle .

W ielki przemysł tryumfuje i dowodzi cyframi, 
ae dzięki wzmożonej wydainości pracy robotnika 
do zastosowaniu 10 godzin praey dziennie górno
śląski warsztat pracy się ostał i może już dzisiaj 
wytrzymać konkurencję na rynku zagranicznym. 
Przemysł hutniczy żelazuy z dumą przyznaje, że 
dzięki tym zmianom koszta jego własne obniżyły 
się o 40 złotych na tonnie.

10 Złotych na tonnie!
A  co na tem zyskał kraj ? Co zyskali robot

nicy ? Nic, uosłownie nic, Zarobił wyłącznie kapitał.
A le jakie straty poniosła klasa praculąca?
Ja k  stwierdził senator endecki Kowalczyk na 

senackiej komisji gospodarstwa społecznego w prze
myśle hutniczym, żelaznym wskutek przedłużenia 
dnie, pracy zmniejszyłą się liczba robotników z 42000  
■ua 25000! Czyli, że 17 tysięcy ludzi utraciło pracę. 
A le pan senator po to te cyfry przytacza, aby udo

wodnić, że przydłnżony czas pracy przy zmniej
szonej ilości robotników' pozwala kapitałowi pro
dukować taniej.

Pan senator przytoczył jeszcze inm cyfry:
W  górnictwie węglowem na Górnym Ś ąsk u  zre 

dukowano ilość robotników’ ze 1 50 .000  na 92 .000 , —  
mimoto pociesza się p.' Kowalczyk —  ogólna suma 
wydajności pracy wzrosła. Gdy w ostatnich 4 mie
siącach 1923 r. wyprodukowano 8 ,570 .000  tonn 
węgla pizy zastosowaniu 150 .000  robotników, to 
w tych samych miesiącach 1924 r. wyprodukowano 
8 ,855 .000  tonn przy zastosowaniu 9 2 .000  robot
ników.

Cyfry te dowodzą zwycięstwa kapitału. To 
prawga. A le czy ład państwa może być zapewniony 
przy ilości 150 tysięcy bezrobotnych —  to przy
szłość pokaże.

Bandyci z  pod Sokala przed sądem duraźnem.
Wczoraj przed .-.ąik-ui ckn-ainym rozpoczęła się 

j '0'zpflawa przeem '-zu-rom bandytom % powiatu sokal- 
ijfeiego, którzy przez dłuższ\ cza:- terroryzowali lud
ność miejscową, taft że z obawy pized icb napadami 
wieczorami nie wychodziła z domu.

Na ławie ©skarżonych zasiedli- Iwan Dyszkant, 
łat 28. Andrzej kantor. Lat 20. Iwan Kowałyk. Lat 
20 i Ołefcsa W©donos. lat lf

26. grudnia 1924 a- nocy napadli oni na dom l.ciby 
Attsłera, w Bełzejowie pow wkalskiego, uzbrojeni w 
Icarabstrr i śza(ł)le i zjrabowah «agi z trafiki kilka paczek 
Tytoniu, ezernidło zapałki, świece, dwa zegarki i 20 
..grpszv. Cały łup nie przenosił wartość 70 złotych.

dokonaniu labunku. posmarowali sobn rabusie twu- 
.■ze zzernidłem (!) dla zamaskowania .rysów i jioszli 
spokojnie do domu Schwytani przez policję przyznali 
Się do “popełnionego czynu i zostali postawieni przed 
sąd doraźny za zbrodnię rabunku, za co k-b w razie je 
dnomyślności trybunału czeka kara śmierci / wyjąt
kiem małoletniego Wodono5tA

Rozprawie przewodniczy r. Ducha przy udziale r. 
Meyera. Malickiego i Mihalyego Obrony oskarżonych 
]» d ję li sic dr. Ak.-er (z tu zędul tir Hankiewicz Ma- 
zitczak i Wołoszyn (w zastępstwie dra Fedaka. któ- 
( y nagle zachorował}. Oskarżenie ustne wniósł pi-ok. 
ujiilitsr. obw imając wszystkich czterech o zbroduię o- 
pisaiiego rabunku. ponadto oskarża prokurator Kantora 
i Wcdonosu o luki -ani rabunek, popełniony przez 
niCJi "  lecie 1921 rokit na drodze / Mułkow a do B eł
za na przejeżdżającym tamtędy Mantneize. któremu 
zabrali kurtkę i 100 tysięcy marek. W spomniał daiej

prokurator, że w powiecie sokalskim, gdzie obwinieni 
grasowali, dokonany został cały szereg napadów ra
bunkowych. t ak. że ludność żyła w ustawicznym stra
chu, i lorą  po nocy nikt nie byłby się odważył prze
jeżdżać gościńcem.

Po przemówieniu prokuratora zaszedł ciekawy 
INCYDENT

Oto gdy trybunał odmówił wnioskowi obrony na prze
glądnięcie aktów sprawy, ponadto zgodził się tylko na 
20- minutową rozmowę z oskarżonymi w celu ^ r o 
zumienia się z nim., obrona zzzekła się  ‘ ego porozu
mienia. ponadto dr. Akser złożył obronę oskarżone
go i demonstracyjnie opuścił salę sądową. W obec 
tego trybunał z urzędu wyznaczył sędziego śledczego 
B arta . na obrońcę oskarżonego Dyszkanta, ponadto 
pa naradzie trybunału skazał itr. Aksera na zapłace
nie 50 zł. grzywny za pewnego rodzaju ..demonstrację 
przeciw powadze trybunału '

Wszyscy oskarżeni przyznają się do czynu, a 
pierwszy z oskarżonych Dyszkant, nu pytanie czy po- 
i rtrw-a się do winy odpov, iedział

— Do winy się poczuwam, i jrrzysięgam, że nig
dy już tego nie będę robił...

\nallabeci. lub półanalfabeci, ciem ni, głupi ch ło 
pi. Rabowali nawet n ie  z nędzy ale z psoty, nie mieli 

| iia takie zbytki, jak papierosy łub in-zącL-anie przed
stawień teatralnych.

Trybunał przesłuchał oskarżonych, oraz dwóch 
świadków, t j. poszkodowanego Austera i jego ż(,nę, 
poc/.em rozprawę przerwano do dziś z jana.

^Łołatki artystyczne.
Przed Wy .lawą paryską.

Zaledwie trzy mięsiąee dzieli nas od otwarcia 
wte.kiej międzynarodowąj wystawy nowoczesnej sztu
ki dekoracyjnej w Paryżu. Najważniejsze eksponaty 
wykonują się pod okiem komitetu i artystów-auto- 
rów. Komitet pilnuje dotrzymania terminu, autorzy 
doglądają wykonania. Meble do pawilonu i innych 
działów podług projektów profesorów: J .  Czajkow
skiego. W . JastrzęKowskiego, M. Kotarbińskiego, 
K . Sryjeńskiego i E  Trojanowskiego, wykonują się 
w W arszawie, Poznania, Toruniu, Zakopanem, wi
traże prof. J .  Mehoffera i prof. W . Jastrzębowskiego 
w Krakowie, majolikowe okładziny prof. St. Ja g -  
ouna —  w Poznaniu, posadzki marmurowe i komi
nek w Kielcach, posauzki drewniaue, ozdobne kwia
tony do wieży pawilonu, lampy, tapety, firanki, obrusy 
naftowane, rzeźbione slupy, gobeliny prof. Skoczy
lasa i Zofji Slryjeńskiej, wnętrze kapliczki prof. 
J .  Szczepkowskiego —  w W arszawie, oprawy Ksią
żek i albumów wykonuje p. B. Lenart w W ilnie. 
Spodziewane są kilimy, batika. ceramika, zabawki, 
hafty, koronki i inne wyroby ze'Lw ow a, Krakowa, 
Zakopanego. Poznania, W nna. W arszaw y i z pro 
wincji. Henryk Kuna w Paryżu kuje w marmurze 
rzeźbę do dziedzińca przed pawilonem. Nad deko
racją malarską głównej sali reprezentacyjnej pawi

lonu (sześć olbrzymich obrazów figuralnych) praauje 
od kilka miesięcy w salach, udzielonych na ten cel 
prze* Zarządu Zamku w W arszawie, Zofja Stry- 
.eńska.

Z  dnia.

Taki Jest porządek świata...
W  P ary ża odbył się temi dniami konkurs ku

charski, w którym brało udznł ośmnastu mistrzów 
kucharskich. Zw ycięzca otrzymał tytuł, „pierwszy 
kucharz F ran cji". Ju ry  czyli sąd stanowili najzna
komitsi smakosze. Każdy z kucharzy mnsiał przy
gotować filety z ryb morskich i pasztet z gęsich  
w ątróbek; a sędziowie musieli snożyć ośmraście fi
letów i ośmnaście gęsich wątróbek, aby zadecydo
wać, która najlepsze. Jeden z sędziów pn ośmna- 
stym filecie nie mógł już robić dalszych prób, 2 ośm- 
nasty kucharz w obawie, by sumienie j6go nie zo
stało obciążone śmiercią sędziego zrezygnował 
z przygotowania ośmnastego pasztetu gęsiego. Równo
cześnie gdy „znawcy kuchni" przezwyciężając sami 
siebie musieli kosztować specjały przygotowane przez 
kucharzy stających do konkursu tysiące i tysiące 
lndzi łamało sobie głowy, skąd wziąć pieniędzy na 
bochenek chleba.

Taki jest dziś porządeK świata.

Król Alfons wnosi skargą sądową 
przeciw Ibanezowi.

Na jednem z  jp.stat.nich posiedzeń Izb) francuskiej, 
wielkie zainteresowanie wywołała interpelacja Laf- 
fonda. v. sprawie wniesionej przez hiszpańskie posel
stwo skiu-gi sądowej przeciw stawnemu jroecie hisz
pańskiemu. Blasco Ibanezowi Jak  wiadomo Ibanez

żyjący na emigracji we Francji, ogłosił przed nuda 
wnyrn czasem broszurę, w której zdemaskował priro 
clziwy charakter króla Alfonsa X III i zarzucił mu 
że wespór 7, Prim o de Rivejrą ponosi odpowiedzialność 
za wszystko złe. co się dzieje w H iszpanjl Rząd 
hiszpański początkowo zażądał wydania Ibaneza, sko
ro jednak Francja odmówiła wniósł przeciw niemu 
skargę sądów ą. domagając się. jego ukarania na pod 
stawie liniejącego we F ran cji paragrafu ustawy jira- 
sowej „o obronie obcego auwerena1

W odpo\ iadzi na inlerpclację lle rrio l oświadczył, 
że. paragraf 30 usuwy prasowej z i 1881 zmusił rząd 
francuski przyjąć skargę poselstwa hiszpańskiego.

Laffond odparł, że o ile prawo pisane zezwala na 
lo o tyle prawo moralne powinno skłonić rząd dó 
wzięcia Ibaneza pod swą obronę. Ibanez podczas woj 
ny oddał wielkie usługi sprawne francuskiej. Gdyby 
nie obawa rządu hiszpańskiego przed działalnością 
Ibaneza. Tłiszpanja byłaby silniej jeszcze odchyliła 
się o<? neutralności, niż to uczyniła, zaopatrując w 
prowianty niem ieckie łodzie podwodne. Jeżeli Ibanez 
zostanie skazany. Francja da w ten sposób dowód swej 
niewdzięczności.

Iłcrrio t podniósł, że Francja ocenia zasługi ibuneza. 
S że on sani odnosi s ic  z największem uznaniem do je 
go dzieł literackich. Prawo jest jednak prawem, a 
rząd ma obowiązek poddać się mu.

Wobec tego żąda. aby interpelację odroczyć na 
czas nieogi a mezon y co Izba uchwaliła.

Świątynia Pokoju ludów.
Budow a olbrzymiego pomnika,

W Paryżu tworzy- się komitet, mający na celu 
wybudowanie świątyni Pokoju ludów. Do komitetu 
tego należą: He-riot, Poincare. Bourgeoi.-, Paweł Bon
tom-. A i  nom as, Leon Blum i mni. Do komitetu przy
łączył .się powszechny Z-w. zawoaowy partje socjlal>- 
styczna i Radykalna. W ielki W sdiód Francji. Wielka 
Loża S ta n c ji i rozm aite inne polityczne zrzeszenia. 
Pomnik ma być wystawiony na miejscu gdzie toczyła 
się jedna z najkrwawszych bitew wojny światowej ; 
co do foim y i wymiarów Jna być zupełnie odmienny 
od wszystkich dotychczasowych

H erriot 1. lutego wygłosi w „Trocadero mowę, 
w której wezwie wszystkie ludy Europy, aby złączyły 
się z F jtu ic ją  celem wybudowania tego pomnika

0 czem marzą monarchiści ros.
Gazeta „ L ’eeho de P aris" donosi, iż wielki 

książę Mikołaj Mikołajewicz dąży do zorganizo
wania rosyjskich ofiar bolzzewickiego ustroju. G a
zeta dodaje, iż popiera go organizacja polityczna, 
w skład której wchodzi wiele przedstawicieli wyś - 
szego dowództwa czerwonej armji (?) Todług opip i 
tych osób których nazwiska trzymane są w tajem
nicy, sowiety mogą liczyć tylko na „bataljouy czeka".

Były rosyjski premjer minister Kokowcew, 
zawiadomił w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, iż ro
syjscy kap:taliści przemysłowcy znajdujący się 
zagranicą gotowi gwarantować swoimi majątkam’ 
w Roąji pożyczki, które zostaną wydane dla pod
trzymania walki z bolszewikami.

Generał Ruzskij, który powrócił z Szanghaju 
zapewnia, iż na Dalekim W schodzie 4 0 0 .0 0 0  ro
syjskich oficerów i żołnierzy gotowi są oddać się 
pud jego rozkazy.

j ah gospodarowali w Belgii.
Biuro Wolffa podaje:
Sąd wojeuny w Leodjum skazał onegdą. na 

śmierć zaocznie niemieckiego pułkownika Thess- 
monna i niem. majora Hedemana, obwinionych 
o zamordowanie 121 osób cywilnycn w okolicy 
Rossiiznol w r. 1914.

Sąd wojenny w Namnr wydał wyrok w pro
cesie przeciw nieobecnym Heynemu, obwinionemu 
o zastrzelenie 18 letniego unkcjonaijusza banKo- 
wego w Temploux, kap. Collani, obwinionemu o za
mordowanie księdza z zakładu głuchoniemych i pod
palenie zamku Bonnines, gdzie skutkiem tego w ogniu 
zginęli pomieszczeni tam ranni F-ancuzi i Belgowie, 
oraz przeciw pułk. Ompteda, który w .Flefion pod
palił 4 domy. Sąd skazał Heynego i Colloniego ua 
śmierć, Omptedę na 20  let robót przymusowych.
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Ruch automobiluwy w Ameryce.
O olbrzymicm rozpowszechnieniu się ruchn auto

mobilowego w St. Zjednor.zoTij-ch świadczy, że w osta
tnim roku sporządzono talu t miljony automobilów. 
Część tej masowej produkcji idzie wprawdzie zagra
nicę ale w bardzo wielkiej ilości służy wyłącznie na J 
potrzeby kraju. W  ,samym N Yorku jest w ruchu po
nad pół miliona samochodów. Przybysz z Europy po
trzebuje dłuższego czasu, nim odważy się. przejść z 
jednej strony ulicy na drugą, wobec wprawiającego 
W .oszołomienie, ruchu i połączonego z lem niebezpie
czeństwa Szerokość Ulic od 31 — -10 m. nie wystarcza 
już w V. iorku dla komunikacji.

Do 7.\1 iększenia kom unikacji przyczyniają się w 
miastach amerykańskich olbrzymio ilości automobilów 
prywatnych, które codziennie odwożą swych właści
cieli do m iejsc piacy. Z reguły pozostawione są one 
bez opieki, nie zdarza się jednak, aby ktoś ukradł 
automobil, W ieląie rozpo\. szcchnienie się automobilu 
W Amiryee nie jest wyrazem jakiejś specjalnej potrze
by zbytku Fanner. który mieszka daleko od miasta 
potrzebny, automobilu, aby możliwie, jak najrychlej 
zawieść swe Iow iry (jaja, jarzynę, mtckjo i t. d.) na 
rynek. Posiadanie automobilu umożliwia robotnikowi 
czy fnnkcjoinirjru.szowi biurowemu niezależnie od m iej

sca swej nracy zbudować sobie doniek gdzieś na 
peryfctrjach miasta. Fabrykanci automobilów, m ając za
pewniony wielki zbyt, mogą sprzedawać je  po bardzo 
tanich cenach. Robotnik może sobie kupić nowy auto
mobil za 290 dolarów, wóz już używany można na
być za 80 dolarów. Europejczyk staje zdziwiony, gdy 
ujrzy przed jakąś budową, przy której pracują rolło- 
tnicy w zapylonych i op lam ion y ch  ubraniach .szereg 
automobilów, należących do tychże robotników Ten 
sam widok nasuwa się przy uniwersytetach, przed któ
rymi stają automobile, należące do studentów.

Należy naznaczyć, że i f# A m eryce automobile są 
opodatkowane. Przy kupnie nowego auta musi się 
zapłacić 5 proc. ceny kupna jako podatek. Ponadto co
rocznie opłaca się pewną kwotę (15 dolarów) za otrzy 
manie licencji Płaci się również podatek od zużycia 
benzyny.

To ogromne rozpowszechnienie się komunikacji 
automobilowej ma. niestety swoje smutne strony Mi
mo troskliwego nadzoru na ulicach nad komunikacją 
który wykonują funkcjonał’jusze m iejscy, dajacy z pod
niesionych m iejsc albo małych wieżyczek sygnały rę
czne iuh świetlne, w r. 1923 w St. Zjednoczonych po
niosło śmierć 35.000 ludzi z powodu (przejechań i in
nych wypadków automobilowych.

3 l ó 2 n e .
LO S  M A L A R Z A  P O L S K I EG O  N A  O B C Z Y 

Ź N IE . Wiedeńska riReichspost“ z 21 grudnia za
mieściła artykuł Dod tytułem : Strassenhande1 mit. 
Aquarellen. E in  Beispiel von der Notlage bindender 
Ktinstler", w któiym opisuje nędzę malarza, sprze
dającego drobne akwarelki na ulicach MalarzBm 
tym jest Jnljan  Dembiń ki, mieszkający w Wiednin 
od lat 85 , podobno wnuk generała Henryka M a
larz Dembiński, liczący obecnie 56  lat, przez całt 
życie zarabiał różnemi pracami malarskiemi, przed 
trzema laty jednak złamał rękę i odtąd nie może 
j  jż  wykonywać większych olejnych obrazów. „Reichs- 
post“ donusi, że ten nieszęśliwy człowiek, schorzały 
i wynędzniały, mieszka w jakiejś eiemnej norze 
przy ni. M arja am Gestade N r. 3 (I  Bezirk).

G Ł O W A  C E Z A R A  W  M U L E . Z  Nowego 
Jorku donoszą, że oddział wojskowy znalazi w mule 
rzeki Hudson głowę Cezara Augusta, pochodzącą —  
jak  twierdzą znawcy —  z ręki jakiegoś rzeźbiarz* 
z pierwszego wieku. B yła w głębi 10 stóp pod ko
rytem ’ zeki; obliczają więc, ze tizeba było około 
200 lat, by mogła się tak głęboko osnnąć

kr

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości cU 10-ciu ełówv

ZGUBIONO dekumenta wojskowe na nazwisko Steianow- 
ski Jakób podp. VI p. ułanów, wydane przez P. K. U. 

Dubno, które się niniejszem unieważnia. 30—2

CZELADNIK MASARSKI specjalista do wędzenia i kotła, 
siła pierwszorzędna, zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia: 

Wędliniarnia, Kazimierzowska 8. 29—2

BUCHA LTER BILANSIoTA pierwszorzędna siła o najlep
szych kwalifikacjach i referencjach z długoletnią prak

tyką zmieni posadę. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod .Rutynowany., t>8—3

Młyńskie maszyny, Tc karnie, Heblarki, Wier
tarki, Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„P ILO T" Lwów, Batorego 4.
Oddziały i Tarnopol, Podwołoozyska.

Teohnlozna porada bezpłatn ie. 1198

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, n a c ie ra n ie  
ból uśmierzające na

REUMATYZM
bole oraz wszelkio łamania

„ H £ R W O L “
D ra  F ra n z o s a  w  T a rn o p o lu

otrzymać można ponownie we wszystkich aptekach 
albo pod adresem: Or Juljusz Franzos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  z l.
Żądać wyraźnie „N ervu o!uu Dra Franzosa z marką 

ochronną ,,O lb rzy m  z  m ło tk ie m 11.

I

L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W yd a w n icze g o  

W E  L W O W I E  

u l .  L e o n a  S a p i e h y  7 7  T e l e f o n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi ko n to w e . Listy płatnicze.

mm

tauów, ul. Szajnochy L  Z
?0ŁECA DO MASOWEGO IfOliFORIAŻU

PO CENACH ZNIŻONYCH:
:

K A U T SK Y : Socjalizacja i rady robotnicze zł. 15 gr.
„ Od demokracji do niewolnictwa

państwowego . . . . 1 y> 10 „
N IE D Z IA Ł K O W SK I: U źródeł bo'szewizmu --- \ > 5 0  „
D A SZYŃ SK I: Precz z reakcja! ■ , --- ) j 1 5 ;;

. ., Z burzliwej doby --- n 3 0  „
LIBA Ń Sk I Q u o  vadis Polsko ? --- 15 „
Z A K R Z EW SK I: Na kresach . . . . --- ♦} 15 „
Dr. M E D IC U S: Proletarjat wobec kwestji lud

nościowej --- 15 ,,
DlAMAND: Obrazki londjńskie --- } > 15 „
H. DlAM AND: Yademecum statystyczne --- >> 20  „
B A U E R : Bolszewizm a socjalna demokracja 1 ) 3
PRÓ CH N IK : Dzieje chłopów w Polsce 1 > j ' y y

C ZA PIŃ SK I: Czarna ofenzywa ---
i  y 4 0  M

G R U N W A L D : R aay fabryczne i związki zaw --- n 15 „
C O L L E  M E L L E R : Socjalizm cechowy -- i» 15 ,,
CH M U RN Y: Ciernie śląskie . . . . --- > i 4 0  „
E N G E L S : Zasady komunizmu --- u 15 „
Peśni robotnicze . . . . . --- > > 6 0  „
BEZ M A SK I : Dlaczego jestem socjalistką .

-
n 15 „

U/yhonufc mszelMie zamówienia w zakres księgarstwa wclu 
ttaące. — Przy większych zamówieniach rabat.

i
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